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Wojciech Wojtkiewicz, Dzwony cmentarne 

Noc na cmentarzu. Księżyc rozwidnia ziemię tym 
światłem, które ma w sobie srebrną baczność wzmożonej 
nocą i czujnej na byle zjaw pustki. Jedno z drzew 
wyodrębnia się w tym świetle, jak aktor tragiczny 
na scenie urojonego zawczasu istnienia, żeby grać ro
lę innego drzewa i swoirn widzom - grobom cmentar
nym - powiedzieć to, co inne drzewo ma do powiedze
nia. Z trzech mogił wynikają trzy Cienie Zmarłych : 
Sobstyl, Krzemina i Marcjanna. I eh rola jest trudniej
sza. Nie tylko są sobą, lecz muszą nadto grać jeszcze 
rolę siebie samych, aby zadośćuczynić zagrożonym 
wymogom niepewnego i'ch jaźni tragizmu i stwierdzić 
w ten sposób tożsamość cierpień i bólów przeobrażonych 
na „dramat dla nikogo". 
Wokół- śmierć i rosa. A le nieco wyżej -próżnowanie 
świateł nocnych i chwilowa nieobecność Boga. 
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